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P odpowidzialnościa 


Gaze 


ta 


Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 


W Imię Boże! 


Grudzięjęj zka 


Za Wiarę i Ojczyznę! 


Opłata uiszczona ryczałtem z dóry uiszczona ryczałtem z fdóry. 


Wydanie EE 


Na poniedziałek, 3l-go października 1932 r. 


Za dużo Klajstru 


Nie ulega wątpliwości. że jak 
wśród nich trafiać 


się będą różni 
szubrawcy i 


złodzieje — i na to 
właśnie od wieków istnieją w spo- 
łeczeństwie ludzkiem władze i są- 
dy, ażeby działalność szubrawców 
unieszkodliwić, 

Niestety w ostatnich latach je- 
steśmy Świadkami coraz większej 
mysłu, rekrutujących się niestety 


nie z pośród szumowin społecz- 


nych, ale z pośród „elity“. Umieją 


oni 


znaleźć sobie mocnych pro- 
tektorów, chroniących 


ich przed 
wogóle. Nie 
cheę wspominać o całych tuzinach 
„nieznanych sprawców“, którzy 
dokonali u nas tylu tajnych mor- 
dów i napadów politycznych. ani 
w szczególności przypomnąć 34 pra 
womocnych wyroków skazujących 
p. Stpiczyńskiego za bezwstydne 
rabowanie czci ludzkiej, bo osobnik 
ten chodzi dalej na wolności i pelni 
różne „zaszczytne* funkcje, ale 
musimy podnieść to czego Jesteś- 
mv świadkami w ostatnich dszach. 
2 to może obudzić bardzo poważna|. 
obawę u każdego obywatela. Są to 
mianowicie sprawv wiceministra 
Starzyńskiego i sprawa dygnita- 
rza z B.B. senatorów Wyrostka i 
[.oewenherca, — dalej sprawa po- 
sła i czołowego prawnika B.B. W. 
R. Dr. Paschalskiego, o operacje, 
dokonane na Zakładzie Ub. Praco- 
wników Um. — to są rzeczy, które 
wprost Ścinają krew w żyłach. Bo 
i cóż się dzieje? 

Dygnitarze owi, którym się za- 
rzuca malwersacje na milionowe 
sumy na niekorzyść skarbu pań- 
stwa. instytucji publicznvch i róż- 
nych obywateli. to niestetv czołowi 
ludzie B.B. W. R., których zawsze 
ı wszedzie widuje się w napbliż- 
szej komitywie z członkami obec 
nego rzadu. z obecnym marsza? 
kiem sejmu, z prezesem klubu P. 
B.W.R. pułkownikiem Sławkiem 
i którzv dokonujac nadużyć 
twierdzą, że sa „wykonawcami 
ideologji marszałka Piłsudskiego. 

Jeżeli gdzie zaczyna się tworzyć 
bagno moralne. to wszelkie pól- 
środki. wszelkie kłajstrowanie nie 
a nie nie pomaga, ale tylko szko- 
dzi, bo roznosi dalej zarazę moral- 
na. — W tych wypadkach koniecz- 
ne są cięcia operacvjne, na które 
B.B. niestety zdobyć się nie umie 
zadawalając się dla ratowania po- 
zorów .sądami koleżeńskimi*, czy 
też „sadami klubowemi*. Sądy ta- 
kie jak wiadomo, z regulv hywoją 
koraedjami. które swój epilog i zta 
czenie maja tylko w „Adrji* przy 
butelce szampana. 

Dzisiaj zwrócimy uwagę na je- 
deu z przytoczonych faktów. Zna- 
nv wróg polskości książę von Pless 
ad szeregu lat zalegał z podatkami. 
— Zamiast zaplacić wynajał sobie 
paru dygnitarzy z B.B.W.R. z 
Dr. Wowrostkiem na czele, który za 
sumę 220 tysięcy złotych zobowią- 


długo będa istnieć ludzie tak długo 
s? h E a NE i 
bezkarności różnych .„rycerzy prze-|o 


(Obozu Wielkiej Polski 


zali się do przeprowadzenia zniże- 
nia podatków. W czasie procesu, 
który został przeprowadzony w 
Katowicach pokazało się, że prze- 
prowadzono interwencję u ówcze- 
snego premjera Sławka, a ówcze- 
snego ministra skarbu Matuszew- 
skiego i u innych czynników, a jū- 
terwencje te byly tak skuteczna, 
że księciu Pless zniżono podatki 

o 7 i pół miljona złotych. W cza- 
sach normalnych na wiadomość © 
takiej sprawie wszystkim. których 
nazwiską zostały 


wymenone w|muje przykrego odoru, 


wytaczanoby natychmiast postępo- 
wanie dyscyplinarne czy sądowe, 
a tutaj sprawę tak poważnych za- 
rzutów skierowano do „klubu po- 
selskiego* B. B. W. R., gdzie pan 
Loewenherc będzie sądził para 
raschalskiego, a obaj razer. pana 
Woyrostka, który znowu na od- 
wrót rozpatrywał będzi» zarzuty 
skierowane przeciwko  Paschal- 
skremu czy lioewenhercow,. — Slo- 
wim klajstrowanie brudów. zale- 
pianie brudów przy pomocy par- 
tyjnej bibąły, która wprawdzie 
osłania brzwdotę intymnych spraw 
56.B.W.R.. Ye bynajmniej uie ha- 
który za- 


sprawie tak poważnego nadużycia, truwa powietrza Polski. 


Rozwiązanie 0. W. P. 


Zarządzeniem 
znańzkiego 


wojewody 
endecka 


po- 
organizacja 
zostaje na 
ter'nie woj. poznańskiego rozwią- 
zana ze względu na to, że działalność 
tej organizacji zagraża spokojowi, 
hezpieczeństwu i porządkowi oraz 
wywoluje niepokój publiczny. Ka- 
żdy. kto mimo tego zakazu będzię 

do wstofnianej organizacji nine- 
żał, pędzie pociągnięty do oipo’ 
wiedzialności karno-administracv]- 
rej, względnie karno-sądowej. De- 
cyzjn ta ulega natychmiastoweniu 
wykonaniu. 


Rada Min. głowi się 


Tylko trzy kwadranse trwało 
ostatnie posiedzenie rady mini- 
strów. Przewodniczył premjer 


Prystor. 

Jak słychać rada ministrów zaj- 
mowała się m. in. wynalezieniem 
możności oszczędnościowych w nie- 
których resortach. Prasa sanacyj- 
na pospiesza z natychmiastowem 
zapewnieniem, iż oszczędności te 
ie są związane z redukcją perso- 
nelu. Najbliższe dni okażą. 


LOTNICY POLSCY W AFGANISŁA 


w woj. poznańskKiem 


W uzasadnieniu. załączonem də 
zarządzenia Pp. wojewody poznań- 
skiezo, powołano się na fakt, że 
dziala:ność organizacji Obozu 
Wielkiej Polski coraz więcej koli- 
dowcla z obowiązującem ustawo- 
dawstwem, a zwłaszcza z kodeksem 
karnym, o czem Świadczy szereg 
skazujących wyroków sądowych, 


14 również prate wewnętrzno-0r- 


ganizacyjne, prowadzone w atmo- 
sferze konspiracji, jak i metody 
działainości zewnętrznej oraz jej 
wwvniki, wywołujące niepokój p%- 
bliezny i zagrożenie bezpieczeń- 
stwu i porządkowi publicznemu. 


nad oszczędnościami 


Sejm ma być zwołany w osta- 
tnich dniach bież miesiąca, a pierw- 
sze posiedzenie odbyć się ma 3 albo 
4 listopada. Czy się ta zapowidź 
yje okaże zwodniczą.  Pozatem 
omawiane miały być sprawy, zwią- 
zane z nadchodzącą sesją sejmową. 
Projekty ustaw, opracowane przez 
ministerstwa, nie były już rozpa- 
trywane i mają być przesłane sej- 
mowi do rozpatrzenia. 


NIE. 


Na ilustracji naszej: kpt. Karpiński i mechanik Rogalski w otoczeniu lotni- 
ków afgańskich, po wyłądowaniu na lotnisku wojskowem w Kabulu. 
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POSTANOWIENIE. 


W sprawie karnej przeciwko 
Tadeuszowi Pokorskiemu, odpo- 
wiedzialnemu redaktorowi czaso- 
pisma „Gazeta Grudziądzka” w Tu- 
szewie pow. Grudziądz i Wiktorowi 
Kulerskiemu, wydawcy tegoż cza- 
sopisma w Grudziądzu, 

o występek prasowy 
Sąd Grodzki w Grudziądzu w dniu 
25 października 1932 r. po rozpo- 
znaniu wniosku Starosty Powiato- 
wego grudziądzkiego z dnia 20. XN. 
1932 r. o zajęcie 

postanowił 
odmówić wnioskowi tegoż o zajęcie 
czasopisma  „azeta Grudziądzuka” 
z dnia 27 października 1932 r. 
nr. 123. 
albowiem 
artykuł „Dokumenty gwałtu i bez- 
prawia“ nie zawiera znamion Wy- 
stępku z art. 170 K. K. gdyż, gdyby 
nawct zawarte we wspomnianym 
artykule twierdzenia okazały się 
nieprawdziwe, to mimo to treść 
tego artykuł nie jest tego rodzaju, 
ażeby mogła wywołać niepokój pu- 
bliczny, co jest koniecznym wymo- 
giem do zaistnienia występku z wy- 
mienionego art. 170 K. K. 
Grudziądz, d. 25 października 1932, 
Sąd Grodzki 
(—) Czarnowski 

Wygotowano: 

(—) podpis nieczytelny ' 

Sekretarz Sądu Grodzikego. 


28 miljonów deficytu 
budżet. we wrześniu 


Według obliczeń ministerstwa 
skarbu dochody budżetowe skarbu 
państwa w miesiącu wrześniu wy- 
niosły 154,2 mil. zł, zaś wydatki 
budżetowe 182,1 mil. zł. Deficyt 
zatem za m-e wrzesień wyniósł 
27,9 mil. zł. 

W porównaniu z sierpniem, do 
chody we wrześniu zmniejszyły się 
o 8,6 mil. zł., zaś wydatki wzrosły 
o 1,3 milj. zł. 


Demonstracie 
studentów przeciwko 
podwyższaniu opłat 
akademickich 


A Na uniwersytetach w Warsza- 
wie, Poznaniu, Wilnie, Krakowie i 
Lwowie odbyły się masowe prote- 
stacyjne demonstracje młodzieży 
akademickiej, przeciwko podwyż- 
szapiu opłat na wyższych zakładach 
naukowych. Manu:festacje te miały, 
przebieg dość burzliwy. 

W Warszawie studenci w wiel. 
kiej masie udali się z gmachu uni- 
wersytetu pod gmach min. oświa- 
ty, gdzie odczytano rezolucję pro- 
testującą przeciw  podwyższaniu 
opłat. Interwenjowała policja, któ- 
ra rozproszyła  demonstrujących 
studentów, wysuwających słuszno 
zupełnie żądania, 


Str. 2. 


Mimo bardzo dużych represji 
ze strony cenzury i władz policyj- 
nych Stronnictwo Ludowe ogłost- 
ło w trzech województwach, a to 
krakowskiem, kieleckiem i lubel- 
skiem powszechny strajk targowy 
rolników. 

Strajk ten stanowi demonstra- 
cję przeciwko wyzyskowi  społe- 
czeństwa przez kartele i monopole, 
tudzież przeciwko  lichwiarstwu 
banków. Chłopi domagają się wy- 
tównania cen rolniczych z cenami 
wytworów przemysłowych i obni- 
żenia stopy procentowej najwyżej 
do 6 procent rocznie. 

Jak się dowiadujemy ruch straj- 
Rowv objął w całości wszystkie 
wymienione województwa mimo 
gwałtownego przeciwdziałania ze 
strony rządu, który w tym wypad- 
ku idzie ręka w rękę z narodową. 
demokracja. 

W związku z akcją strajkową w 
powiecie krakowskim aresztowano 
Fr. Wójcika, b. ministra i honoro- 
wego prezesa krakowskiego zarzą- 
du Stronnictwa Ludowego, An 
toniego Woźniaka, studenta uni- 
wersytetu, Piotra Wyrobę z Li- 
szek, prezesa krakowskiego zarzą- 
du Stronnictwa Ludowego oraz 
Tomasza Ciastonia z Zabawy i 
Stefara Cygana z Pieszowa. 

powiecie wadowickim aresz- 
towano b. posła Józefa Putka, wi- 
ceprezesa zarządu okręgowego 
Stronnictwa Ludowego, oraz Pio- 
tra Garlacza z Leńcz i Stanisława 
Świadka z Żygodowie. 

W powiecie mieleckim areszto- 
wany został adw. dr. Murkoczyń- 
ski z Radomyśla Wielkiego, iaz. 
Gesing, Fr. Maj. Walenty, Blach i 
Bator. 

W piwie bocheńskim arewz ! 
łowany został Edw. Czubek, | 
chacz praw z Baczkowa. | 

W powiecie chrzanowskim. are- į 
sztowani zcstali absolw. U. J. Jar! 
Witaszek, p. Ślusarczyk z Ciężko- | 
wie i Marjan Godyń z Czerny. i 

Pozatem dokonano A 
En DEEE EE 
| 


Propaganda samo- 
bójstwa społecznego 


Pisaliśmy już o tem, że mło 
dzież pod politycznemi wpływam: 
B.B.W.R. nakłania się bardzo si!- 
nie dc komunizmu, a nawet wprost 
do zosyjskiego bolszewizmu. — CY” 
towany przez nas sanacyjny „Kur 
jer Lubelski“ wzywa w ostatnim I 
numerze do zupełnego zerwania z: 
kulturą ostatnich trzech tysięcy lat' 
i do utopienia się w bolszewiźmie. | 

Uto wywody „prorządowego”', 
pisma: i 

„Trzeba wyrwać z siebie samego da 
wnego człowieka tego typu. na który 
złożyła się historja ostatnich trzech ty- 
Bięcy lat, człowieka — wiecznego Aha- 
svera, po przez wszystkie golgoty, 
wszystkie wiary, relizgje, teorje, pola 
bitew, katedry uniwersyteckie i kościo- 
ły. w gaszczu pojęć. fałszów. mędrców 
i magów, szukającego własnego czło- 
wieczeństwa. 

Nie jest to łatwo uczynić, kosztuje 
wiele takie samobójstwo, a jednak zdo- 
być się nań musimy — bo innej dro- 
gi niema. 

Wzrośliśmy tak silnie korzeniami w 
całą przeszłość, w historję, w to co by- 
ło, a dziś już jest przeżytkiem, że zer- 
wanie z tem wszystkiem wymaga wiele 
poświęcenia i wiele cieżkich przejść. 

W tem właśnie tkwi tragedja pa- 
szego i nadchodzących pokoleń i w tem 
również tkwi nasz najwyższy heroizm, 
heroizm samobójstwa, przez które do- 
<hodzi sie do nowego życia, 


| 
i 
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„GAZETA GRUDZIADZKA* 


Akcja strajnów targowych 


przybrała bardzo poważne rozmiary 


uła kilkunastu osób w powiatacli|spodarzy aresztowano w Dobczy 
dąbrowskim, sanockim, przemy-|eadi. 
skim, brzeskim, tarnowskim, pilz- Podobnie bardzo liczne aresz- 


ueńskim i rozczyckim. Aresztowa- 
ac również Fr. Syrka. wiceburnu- 
strza m, Myślenic. Kilkunastu ge- 


Budżet za wysoki i nierealny 


Z chwilą ogłoszenia przez rząd! 
preliminarza budżetowego rozpoczę- 
ła się w prasie bardzo ożywiona dys- 
kusja nad tą sprawą, która stanowi 
ośrodek naszego życia gospodarcze- 
go 


Minister skarbu p. Zawadzki po- 
dając po stronie dochodów dwa mil- 
jardy i 88 milionów, a po stronie roz- 
chodów dwa miljardy 449 miljonów 
nazwał budżet zupełnie realnym. Naj- 
realniejszym z pewnością jest już 
przewidziany deficyt w wysokości 
351 miljonów, bo może się jeszcze 
kilkakrotnie podwyższyć, a wykaza- 
nie naprzód tak olbrzymiego deficv- 
tu, ma przynajmniej tę dobrą stronę, 
że uczy ludzi zimno patrzyć się na 
przyszłość gospodarki państwowej. 

Realność pozycji dochodowej jest 
bardzo wątpliwej wartości. 

Istotnie w latach 1929-30, 1930-31, 
1931-32 cyfry odnoszące się do do- 
chodów są następujące: 3.031, 2.784 
i2.242. Ai rok bieżący wskazuje 
stały ito znaczny spadek wpływów 
miesięcznych. Jeśli porównamy 
wpływ za 5 pierwszych miesięcy ro- 
ku budżetowego 1929-30 z wpływami 
roku bieżącego — to stwierdzimy 
uderzający w oczy spadek z 1215 


milj. na 782.7 miljon. po odliczeniu| > 


zarachowanych na rzecz wpływów 
70 miljonów bezprocentowego kre” 


towania w związku ze strajkiem 
nastąpiły w województwie kielec- 
kiem i lubelskiem. 


dytu w „Banku Polskim“. „Głos Na- 
rodu“ pisze w tej sprawie: 

„Trzeba być naprawdę dużym opty- 
mistą, aby móc przypuszczać, że w no 
wym roku budżetowym wpływy skarbo 
we będą większe niż obecnie". 

A przytaczając przewidywania i 
cyfry, podane w znanym artykule 
prof. Krzyżanowskiego w „Przeglą- 
dzie Powszechnym“, stojące w ja- 
skrawej kolizji z poglądami i nadzie- 
jami p. Zawadzkiego — „Głos Naro- 
du“ — kończy: 

„Preliminarz jest za wysoki i opiera 
Się nie na liczbach i faktach, ale na na- 
dziejach i przewkiywaniach, o których 
z góry można pówiedzieć, że przynaj- 
mniej w 75 proc. sẹ nierealne". 

Opinię tę podziela również „sana- 
cyjny“ „Kurjer Polski“, który imie- 
niem karteli tak pisze o płodzie p. Za- 
wadzkiego: 

„Preliminarz jest nierealny, nierealny 

z rozmysłem... Sporządzanie ram budże- 
towych ponad miarę, ponad siły gospo- 
darcze spoleczeństwa, stwarza dla niego 
ciężar, który pogłębia kryzys. Duży 
budżet stanowi zachętę dla władz 
skarbowych do gorliwego na- 
kładania i ściągania podat- 
ków. Nie jest tajemnicą, że zaległo- 
ścipodatkowe sięgają setek miljo- 
nów i uniemożliwiają podźwi- 
gnięcie się tych, na których cią- 
ską; duży preliminarz stwarza warunki 


aa. i zi i 
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PREMJER HISZPANII NA MANEWRACH JESIENNYCH. 
Premjer Azana obserwuje ruchy wojsk na manewrach jesiennych. 


dla wzrastania zaległości“. 
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Zarobki rekinów Kartelowych 


Kartel naftowy, który pobiera 
za liir nafty 61 groszy i bironi sie 
przed zniżka, ma na ©evele biura 
karielowego trzech dyrektorów. 
Naczelny dyrektor pobiera rocznie 
120.000 zł., a ponadto tantjemy ja- 
kie otrzymał za rok, wynosiły dru- 
gie 120.006 zł. Zastępca naczeinego 
dyrektora pobiera 8.000 zł. mie- 
sięcznie a drugi zastępca 6-000 zł. 
miesięcznie prócz tantjem. 

Razem więc trzej panowie dy- 
rektorzy naftowego biura kartrelo- 
wego pobierają około 40 tys zł. 
miesięcznie, w tym czasie kiedy 


około dwustutysięczna armja bez- 
siłku na utrzymanie siebie i swej 
Obniżka renty osadników 
rolnych w Niemczech 
Rząd Rzeszy postanowił zniżyć rocz- 
reetami uciekinierów o 3 ; pół proc. 
2 lat. Rozporzaczenie wykonawcze ma 


rohbotnych nie pobiera grosza za 
rodziny. 

ne renty osadników rolnych łącznie z 
począwszy do dn. 1 lipca br. na okres 
być wkrótce wydane 


Sanacyjna pogłoska 

W - Warszawie opowiadano 
wśród dziennikarzy jakoby posło- 
wie B.B. W R, sympatyzujący z 
grupą „Przełomu*, zamierzali do- 
magać się na posiedzeniu plenar- 
nom Klubu B.B.W.R. jeszcze przed 
otwarciem sesji sejmowej: 

1) złożenia mandatów przez tych 
posłów i senatorów B.B.W,R., któ- 
czy należą do kierownictwa róż- 
nych kartelów albo też reprezen- 
tują interesy obcego kapitału w 
Polsce, naprzykład, w przemyśle 
śląskim; 

2) złożenia mandatów przez 
p sen, Wyrostka z powodu afery 
podatkowa: ks. Pszczyńskiegć: 

3) złożenia mandatu przeź p. po- 
sla M. Dabrowskiego powodu 
wvdawania . Tajnego Dotektvwa”. 
z powodu i. zw. ogłoszej stręczy- 
cielskich tt. p.; 

4) zakzsu ogólnego dio. posłów 
i senatorów B.B.W.R. pełnienia 
fuakcji kuratorów mas konkurso- 
wych. doradców prawnyci magua: 
tów, interwenjowania w sprawach 
podatkowych 1 t. d. na rzecz inte- 
resów prywatnych. 

Poujosza ta ma niewątpliwie 
posmak bardzo sensacyjny; gdyby, 
oipuwiadała prawdzie, Świadczy- 
łoby o nadspodziewanym wybuchu 
odwagi cywilnej, od której odwy- 
kli£my oddawna w stosunku do da- 
nego Środowiska. Notujemy też o- 
wą pogłoskę ze szczerym sceptyz- 
mem, jako bardzo mało prawdopo- 
dobna. 


" 
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W Hiszpanii palą kościoły 

Donoszą z Sewilli, że w miej- 
scowości Marchena nieznani osob- 
nicy podłożyli ogień pod kościół 
św. Sebastjana, w którym znajdują 
się zabytki wielkiej wartości arty- 
stycznej, m. in. cenny ołtarz rene- 
sansowy oraz znany obraz „Najśw. 
Panny porzuconych* z XVII wie- 
ku. Mimo usiłowań mieszkańców, 
oraz straży ogniowej, nie zdołano 
ugasić ognia i kościół spłonął do- 
szczętnie. ludność manifestowała 
przed mmerostwem, domagając się 
ukarania winnych. 

Pozatem donoszą o innym poża- 
rze, który wzniecili inni złoczyńcy, 
podkładając ogień pod kościół i 
klasztor bosych karmelitanek. W 
tym jednak wypadku zdołano po- 
żar zlokalizować, 

Istnieje przypuszczenie, że ak- 
tów tych dopuściła się grupa osob- 
ników, krążących samochodami po 
Hiszpanji celem systematycznego 
niszczenia kościołów, 


Naibezw”ślędnieisze egzekucie 


Katastrofalne położenie wsi po- 
woduje coraz to większe zaległości 
podatkowe nietylko u właścicieli 
wielkich obszarów, którzy już od- 
dawna prawie zupełnie nie uiszczają 
podatków, ale również u drobnych 
rolników, którzy dotychezas sprze- 
dawali ostatnią krowę byle się po- 
zbyć z domu egzekutora. — Obecnie 
drobni rolnicy nie są już w stanie 
płacić podatków mimo  najsurow- 
szych okólników Izb Skarbowych, 
skierowanych do podwładnych urzę- 
dów. Oto co pisze w tej sprawie wi. 
leńskie „Słowo* organ B.B.W.R.: 

„W okólniku Izby Skabrowej niema 
ani jednego słówka o tem, że rolnichwo 
znajduje się w ciężkiej sytuacji. Pr ze- 
ciwnie, zaleca się najbezwzgleń- 
niejsze egzekucje. Odpowiedni 
urzędnicy mają się wykazać 
przed Izbą Skarbową ilością 
dokonanychegzekucyj. Ze sma- 
koszostwem oplsuje metody, które nale- 
ży stosować przy zwózkach zajętego 
mienia oraz przeszukiwaniu mieszkania i 
schówków zobowiązanego”. 


„GAZETA GRUDZ 
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Prawda o przebiegu strajku rolnego 


Szanowny Panie Redaktorze! U- 
przejmie proszę o łaskawe przyjęcie 


odemric krótkiego komunikatu 
strujku rolnym z północnej części po- 
wiatu puławskiego. | 


W drugim dniu tygodnia strajko- 
wcgo tj. w poniedziałek, dnia 24 pa- 
ździernika, przypadał łarmark tygo- 
dniowy w Markuszowie, który jest po- 
łożony przy tra.cie Warszawa—Lubiin 
i korzysta z bocznych dobrych róg. 
W wspomnianym dniu sprzyjała pięk- 
ua pogcda i jarmark mógł być bardzo 
liczny. Normalnie przyjeżdża tam 
kilkanaście tysięcy fur ze zbożem, by- 
dłem, trzodą itp. Dziś, na skutek 
strajku, przybyło 37 fur chłopskich, 
na których nie widać było produktów 
rolnych. Krawcy, szewcy i wogóle 
rzemieślnicy, wiedząc o strajku, (eż 
przybyli w mniejszej liczbie. Tyiko 
kupcy przyjechali, jak zwykle. 

Bardzo solidarnie popierają strajk 
rolnicy z Woli Przybysławskiej, Gór, 


maam EO IL "ZRT 
wji w wysokości 


Wielka pożyczka fran- 
ą 


cuska dla Jugosław . 


Prasa włoska donosi z Belgradu, że 
w tych dniach podpisany został mię- 
dzy rządem jugosłowiańskim a Ban- 
kiem Francuskim układ w spraw.e 
życzki dla Jugo 
miljonów franktw. 


po- 


Pożyczka ża słu- 


żyć ma w dużej mierze do pokrycia 
długów jugosłowiańskich z tytułu im- 
portu. 


PIĘKNY DOROBEK POLAKÓW 
NA ŚLĄSKU CZESKIM. 
flustracja nasza przedstawia nowozbu. 
dowany polski kościół ewangelicki w 
Czeskim Cieszynie. 


Zahłocia i Kłody (gdzie nawet mle- 
rzarnia stanęła), oraz cała gmina 


0 Garbów, z której furmanek wcale nie 


było. W ślad za gmina Garbów dziel- 
nie sie trzymają gminy: Kurów, Wą- 
wolnica, Nałeczów oraz Wielkie. 

Ci, co przybyli na jarmark fur- 


mankami i pieszo, to niezawodnie naj- 
ciemniejszy element wsi. Być iuoże 
wprowadzeni przez komunistów i be- 
beków w bląd, Ponieważ komuniści 
starali się udwieść ludność wsi od che- 
ci strajku, a obcenie i komuniści 
strajk podtrzymuja Podpis. 


P. Szaliński nie wie, co znaczą 
redukcie i bezrobocie 


a Śląsku, „który do niedawna 
żył o życiem przemysłowem 
dziś panuje skrajna nędza. Zredu- 
kowani z kopalń robotnicv usiło- 
wali zdobyć kawałek chleba przez 
pracę na własną rękę i tak zwa- 
nych „biedaszybach*, lecz vod 
wplywem karteli rząd wszystkie 
ta szyby prowadzone na własna 
rękę przez robotników zlikwido- 
wał, a robotnicy zostali wśród nę: 
dzy i głodu. Są jednak na Śląsku 
ludzie którym się dobrze powodzi 
a do nich należy starosta powiatu 
Świętochłowie — Szaliński, który 
najenergiczniej tępi pracę w „bie 
daszybach”, 

„Gazeta Robotnicza” pisze: 
„Pan starosta Szaliński pobiera do- 
chody: 1) jako starosta, 2) dyrektor 
policji, 3) jako przewodniczacy Wy- 


działu Powiotowego, 4) z Kasy oszczę 
Anościowej 5) jako syndyk powiatu, 
6) jako przewodniczący powiatowego 
funduszu bezrebcia, 7) tantiemy z Ke- 
ły oszcyećrcściowej, S) prywatny do- 
chéd z firmy Z. Pozatem ma fundu- 
sz dyspozycyjny i reprezentacyjny. 

Gdy p starosta sie ożenił, uchwalił 
Wycział Pow! atowy dla p. starosty fi- 
ranki, dywany i meble za 35.000 2. zu 
kvpione w firmie Widera w Rudzie. 

Nie będziemy już mówić o tem, że 
po pół funta kawy jeździ się samocho- 
den: do Borińskiego w Katowicach. 

Nie będziemy także wspominali © 
jakichś francuskich  „frigolaire" za 
4.500 zł, chłodnicy na wina itd.“ 


Widzimy że nie wszystkim w 
Polsce zle się dzieje. no i że nie 
wszyscy muszą poszukiwać jakiej- 
wiek pracy choćby w „biedaszy- 
bach“ 
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Spożycie cukru w Polsce 
niższe, niż za czasów wojny 


„Wiadomości Statystyczne” 


roku do 3l-go października 1932 
przemysł cukrowniczy sprzedał dia 
konsumcji wewnętrznej 298.452 
ton cukru. Wynika z tego. że na 
glowe ludności rocznie przypada 
5 kilo cukru. W czternastym Wize 
MER niepodległości, a w sióćn.vn 
roku ery „sanacyjnej* obywatę! 
polski spożywa na miesiąc prze- 
viętnie 750 gramów cukru. 
„Naprzód* przypomina żə w 
okresie głodu wojennego przydzie- 
iono 1 kg. cukru miesięcznie na ka- 
żdego obywatela, nie licząc trzy- 
działu cukru na cele przemysłowe. 


-| Wtedy 
głosiły. że od 1 października 1931]się że 1 kilo cukru na miesiąc -- to 


podczas woójav burzano 


mało, 


Za czasów , sanacji" 
mów wystarczy! A ta cyfra zmniej | 
szą się, bowiem we wrześniu br. cu 
krownie wysłały na rynek tylko 
17.953 tony cukru. Czvni to 550 
gramów na glowę. Połowę t*go co 
w-czasie wojny! 


Dzieci robotnicze i wiejskie nie 
znaja cukru! A właściciele eukro- 
wni otrzymują 20 procent dvwi- 
dendy, a 200 tysięcy ton cukru 
wywieziono w ostatnim roku za- 
granicę. O tak „Cukier krzepi*! 


Obliczenia i rzeczywistość 


Wedle preliminarza budżetowego na 
rok 1931/82, dochód z Lasów Państwo- 
wych powinien był przynieść 47.000 060 
złotych — w rzeczywistości zaś przy- 
niósł tylko 22.000.000 zł. Po stronie do- 
chodów wypadło zatem. na okragło, aż 
25,000.000 złotych. Z tej pozycji różni- 
cy, należałoby jeszcze oddzielić sumę 
około 6.000.000 zł, pochodzącą z różnych 
przelewów księgowych na rachuusk do- 
chodowości Lasów od Działu Odbuło- 


wy Kraju, agendv b. Ministerstwa Re- 
bór Publicznych. Pozycia ta nie wpy- 
pływa bowiem z dochodowości gospo- 
darki leśnej. 

Na tak wielką różnice między ocho- 
dem preliminowanym, a rzeczywistym, 
zlożyło się wiele przyczyn: kryzys eke- 
nomiczny, zła oknjanktura światowa 
ną drewno, błędy i zaniedbania w go- 
spoczrce leśnej itp. Będzie o tem mo- 
wa w Sejmie. 


JERZY SZABLICA. 


„Miasto zbrodni” 


REPORTAŻ POWIEŚCIOWY 


Lensfield uśmiechnął się iro- 
nicznie. 

— Jesteś w błędzie, Frank. Ja 
już to wszystko dobrze obmyśla 
łem, Za kilka dni Annie Mal znik- 
nie i nikt nie będzie wiedzał, co 
się z nią stało. 

— (o chcesz z nią zrobić? 


Twarz Lensfielda nabrała bar- 
wy purpurowoz-sinej. 

— Zrobię z niej swoją niewol- 
nicę — rzekł chrapliwym głosem 
— a gdy mi się sprzykrzy... — Za- 
śmiał się dziko i zmienił ton. 
Brć może, że wtedy podaruję ją 
tobie. 


— Dziękuję, ale zgóry się zrze- 
kam tego gołąbka na dachu — 
rzekł Nitti ironicznie. — Powinie” 
neś wiedzieć, że nie lubię bab. Nie 
mnie nie obchodzą, twoje miłostki, 
ale z tego porwania, jak na razie, 
nie nie będzie. Ona jest nam po- 
trzebna, 

Lensfield nie śmiał się sprzeci- 
wić woli szefa i wyjawił adres An- 
dzi. Nitti rozkazał śledzić ją bez- 
ustannie i przejmować jej pocztę 
choćby siłą. Ale do tego nie doszlo. 

W czwartek popołudniu weszła 
do domu. w którym mieszkała An“ 
dzia Maliszewska, smukła, jasno- 
włosa dziewczyna. Człowiek. obser-|: 
wujący dom, nie zwrócił na nią 
uwagi. 

Lecz gdy o zmroku zajechał 
przed dom samochód prowadzony 
przez Custera, szpieg pobiegł do 
poliskiej restaurazi. i szepnął kil- 


ka słów koledze SEIN GAES E, an nn zadzwonil do 
Nitti'ego i Lensfielda. Obaj vna- 
tychmiast wyjechali, Lensfield z0- 
stal ilea razy za'zymany 1 spó- 
Źrii się, ale Nitti przybył dosyć 
wczesnie, abv z pewuej odległości 
nuóc być świadkiem czułego poże- 
gnunia pani Brooks ze swoją sub- 
lol: atorką. , Nie znal Annie i nie wi- 
dzia! jej twarzy. lecz agent twier- 
dził. że ją poznaje, zreszta obecność 
pani Brooks i Custera usuwały 
wszelkie wątpliwości. Gdy samo- 
chód ruszył, Nitti zabrał swoich lu- 
dzi i pojechal : za nimi na dworzec. 
Ledwie jego wóz znikł za ro- 
siem ulicy, z przeciwlesiego jej 
końca wysunął się dlugi wyścigo- 
wice i zatrzymał się przed kamie- 
nicą W tej chwili z bramv damu 
wybiegła szybko mloda dziewczv- 
na z walizką w ręce i podala ją 
siedzącemu w głębi wozu mężczy- 


150 gra-|q 


Zmiana godzin handlu 


Niebawem ukazać się ma rozpo- 
rządzenie o godzinach handlu. Roz’ 
porządzenie to daje rozszerzenie 
godzin handlu dla samoistnych 
sklepów tytoniowych i opałowych 
do 12 godzin na dobę (dotye!:cze: 
10 godz.), dla wędliniarń, ml:cz»* ı 
i skiepów z pieczywem do 13 ROZ 
na dobę (dotychczas 12). Wodi s 
nowego rozporządzenia będa u:>- 
gly być otwarte w niedziele i uai 
świąteczne w godz. od 1 do M igos 
sklepy spożywcze, wykumują:e 
świadectwa 4 kategorji, mlecza”: 
nie, kwiaciarnie oraz jatki z miy- 
sem. Sklepy tytoniowe mogą bvć 
otwarte w niedziele i świeta «xl 
godz. 8—10, w wielkich miasta h 
nawet i popołudniu od godz. 13 do 
19. Składy dewocjonalji i benzyny 
mogą być czynne przez całą nie: 
dziełę i święto. 

CEA CJ LSAS PACZEK! TTE | PTI: | 


Zie widoKi wywozu jaj 


Wywóz jaj ż Polski stanowi 
bardzo poważną rubrykę w naszym 
handlu zagranicznym, przyczynia- 
jąc się w znacznym stopniu do 
uaktywnienia naszego  bilunsu 
handlowego. Niestety wywóz jaj 
zagranicę napotyka w ostatnich 
czasach na coraz to nowe trudno- 
ści, tak że rynki zbytu coraz to za- 
cieśniają się, 

Tak np. wywóz jaj z Polski 
osięgnął w pierwszem półroczu b. r 
w porównaniu do pierwszego pól- 
rocza ub. r. tylko 75,1 proc. co do 
ilości, a 59,6 proe. co do wartości. 

Rardzo pojemny ongiś rynek 
francuski w obecnej chwili jest dla 
as niemal zupelnie zamknięty, 
| zagraża nam również bardzo po- 
ważnie utrata rynków  czechosło: 
wackiego i węgierskiego. Na in- 
nych rynkach zagranicznych rów: 
nież zagrażają nam konkurencje ze 
strony innych państw. 

"tym położeniu ciężkin: ze 
strony władz rządzących nie się 
nie robi. by umożliwić rolnietwu 
naszemu podniesienie jakości lowa- 
ru, s przez to stworzyć towar nasz 
bezkcnkurencyjnym. Robi się na- 
tomiast wszystko, by konającemu 
z nędzy rolnictwu, coraz bardziej 
zacieśniać pętlę na szyi. 

CETE E COEN W ZIE YC DIY ZW | ZET 


14 TRUPÓW W KATASTROFIE 
UCZTY WESELNEJ. 

w czasie uczty weselnej, jaka od: 
hywała aic w jednym z domów w Kat 
rze (Ezipi), zawaliła sie podlega 
Wszyscy znajdujący się w tym poxoju 
przy stole jadalnym spadli na niżezę 
pietro. Z pod rumowisk wydobyte 
zwłoki 14 osób zabitych, w czem zwło: 
ki i > Ezd wci CZD młodych. 


znie. Rozległ się trzask zamyka. 
nych drzwiczek i samochód ruszył 
l.ensfield spóźnił się o niecała 
minutę. W mieście zdołał utrzy: 
mać się tuż za wyścigowcem, bez 
na szosie nowojorskiej wszy stkie 
jego rozpaczliwe wvsiłki, aby nic 
stracić go z oczu. były daremne 
Nie potrafił rozwinąć tak szalonej 
szybkości, z jaką pędził tamten sa. 
mochód. Dogonił go dopiero dale 
ko za Waynę; kierowca zmieniał 
oponę, opodal przechadzał się męż. 
czyzna z płonącym cygaren w 
ustach. Samcchód byl pusty. 
Lensfield zatrzymał swój wóz 
Nie chciał wierzyć własnym oczom. 
Gdzie się podziała Annie? 
Człowiek z cygarem zbliżył się 
i zapytał uprzejmie: 
Czy wolno wiedzieć, 
paa szuka, ms. Lensfield1 
(Ciąg dalszy nastapi). 
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Ludy wymierające i ludy wymarłe 


Fakt wymierania całych ludów 
w następstwie bliższego zetknięcia 
się z wyższą, obcą kulturą jest 
zjawiskiem powszechnie znanem. 
Wydobyci nagle z ukrycia w ja- 
jakiejś odległej okolicy Świata, 
porwani gwałtownie w wir wyso- 
ce skomplikowanego życia, nio są 
te biedne dzieci natury w stanie 
dostosować się do nowych, obcych 
im form życiowych, ani też nie ma- 
ją w sobie dość siły, aby oprzeć się 
i ostać wobec przemożnego ich 
pływu. 

Jakże wiele potężnych nawet 
niegdyś ludów  wykreślonych zo- 
stało już dawno z karty żyjących 
społeczności! 

Dość wspomnieć Inkasów, któ- 
czy przed wiekami byli twórcami 
wysokiej kultury Ameryki Połu- 
dniowej. Albo Majów, których ar- 
chitektoniczne pozostałości na pól- 
wyspie Yukatan budzą podziw, a 
tak bardzo przypominaja egipskie 
budowle. Albo Azteków, potęż- 
nych władców Meksyku. 

Z wielkich tych ludów 

nie pozostał nikt 


do naszych czasów i nie wiemy na- 
wet dobrze, jak wyglądali. 

Ale i dziś jesteśmy świadkami 
podobnego powolnego wymierania 
ostatnich potomków, żyjących je- 
czcze pierwotnych ludów. 

Niedawno zniknęli naprzykład 
e powierzchni ziemi ostatni przed- 
etawiciele nieistniejących już dziś 
Tasmańczyków. Kolonizacja Tas- 
manji rozpoczęła się właściwie do- 
riero w 1803 roku, kiedy to An- 
glicy założyli tam pierwszą kolon- 
ję karną, rychło zatem uporali się 
z całym tym ludem. Ponieważ kra- 
jowey nie mogli się zapewne odno- 
sić zbyt przyjaźnie do tego rodza- 
ju przedstawicieli „cywilizacji“, 
„cywilizacji“, przeto wuet cezno- 
częły się wzajemne dzikie walki, a 
raczej 
polowania na biednych tubylców 


których deportowani osadnicy 
traktowali poprostu jak dziką zwie- 
rzynę. Co nie padło od kuli euro- 
pejskich karabinów, wyginęło nie- 
bawm od wódki, o której nie za- 
pomnieli oczywiście obcy przyby- 
sze. 

Jeszcze w roku 1815 liczyła lud- 
ność 'Fasmanji pięć tysięcy osob- 
ników, gdy zaś cyfra ich zmalała 
do 216 osób, przesiedlili ich Augli- 
cy na wyspę Flindera, gdzie bar- 
dziej surowy klimat zdziesiątko- 
wał niebawem jeszcze bardziej 
biednych wygnańców. 

W roku 1847, gdy reszta ich sto- 
pniała do 45 i gdy stali się wobec 
tero antropologiczną wprost rzad- 
kością, przeniósł ich zarząd kolon- 
jalny do jednej z nadbrzeżnych 
wiosek, i tam beznadziejnie już o0- 
szekiwał swej kolejnej Śmierci. 

W roku 1876 pożegnał się ze 
*wiatem 
ostatni potomek tego ciekawego 
ludu. 


Ofiarą podobnej, choć nie tak 
2a szczęście gruntownej zagłady 
stala się liczna niegdyś ludność 
Maorysów na Nowej Zelandji. | 

I ona ulegla zdziesiątkowaniu 
"śród: zaciekłych walk z białymi, 
'udzież pod wpływem zaraźliwych 
chorób i alkoholu. 

Jeszcze w roku 1769 oceniał Conk 
‘logé mieszkańców Nowej Zelandji 
aa najmniej 250.000 osób, ale już 
w roku 1886 zmalała ich liczba pod 
wpływem dobrodziejstw (1) euro- 
Jejskiej kultury do 42.000. W asta- 
„nich czasach dzięki energicznemu 


stonowisku zarządu dominjów, któ- 
ry wziął wreszcie w opiekę tępio- 
nych krajowców przed brutalno- 
ścią białych przybyszów, podnio- 
sła się znów nieco liczebność Moa- 
rysów, a ostatni ich spis wykazał 
pocieszającą liczbę 52.000 osobni- 
ów 


, Podobnemu losowi ulegli rów- 
nież i P 
Indjanie Ameryki Północnej. 
europejskiej i murzyńskiej. 

W Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej wynosi ogólnie ich 
liczba około 100.000 osób, a i w tem 
jedynie jedną czwartą część sta- 


nowią pełnej krwi Indjanie, pod- 
czas „gdy reszta wykazuje już 
mniej lub więcej domieszki krwi 


Pierwotni mieszkańcy Cejlonu. 

, Nadzwyczaj ciekawym, ale do- 
biegającym już końca ludkiem są 
Weddowie, pierwotni mieszkańcy 
Cejlonu. 


NAJCIERAWSZE Z 


2 Pelski. 


SENSACYJNE  ARESZTOWA- 
NIE DYREKTORA FABRYKI 
SAMOLOTÓW. 


Wielką sensację wywołało w War- 
szawie aresztowanie Stanisława Ió- 
Życzki-Rosenwertha, b. prezesa zarzą: 
du polskiej wytwórni samolotów w 
Białej Podlaskiej i wiceprezesa Aero- 
klubu. 

Roscnwerth ustąpił ze swego Sta- 
nowiska w lipcu br. Sprzedał on wów- 
czas swe udziały w fabryce skarbowi 
państwa. 

Wkrótce potem wszczęto przeciw 
Rosenwerthowli dochodzenia. Został 
on oskarżony o nadużycia, które spa- 
woduwały wielkie straty materja!ne 
dła skarbu państwa. 
pczostajo w związku z jego dostawami 
praństwowemi. 

Rosenwerth został 


więzieniu przy ul. Daniłowiczowskiej.| podi:alańskich, 


Jest on zięciem ks. Mirskiego. 


KRWAWA WALKA 2-CH BAND 
PRZEMYTNICZYCH. 


Na odcinku granicznym Łożdzieje 
na Wijeńszczyźnie 2 bandy, uprawia- 
jące przemyt na większą skalę, <zoczy- 
ły ze sobą zaciętą walke. 

Walka toczyła się w okolicy gra- 
nicznej wsi Bawiszcze. Banda prze- 
mytniczu osławionego Tomasza Wisz- 
tojta napadła na konkurującą szajkę 
Piotra Łapy, która z towarem przedo- 
stała się przez granice. Ludzie Wisz- 
tojta zastrzelili 2 członków szajki Þa- 
py i zabrali im kilka worków sacha- 
ryny i tytoniu, poczem ukryli się w la- 
sach połodziejskich. 


Liczba Weddów. prawdziwych 
mieszkańców dżungli, wynosić ma 
razem z kobietami i dziećmi, zale- 
dwie około 150 osób. 

Z afrykańskich ludów najbliż- 
szymi zagładzie są Buszmeni. Oso- 
bliwy ten ludek, uważany za po- 
tomków najstarszych mieszkańców 
Afryki Południowej, odznacza się 
nadzwyczaj prymitywnym sposo- 
bem życia, który mu nie pozwala 
na jakiekolwiek przystosowanie 
się do kultur innych sasiednich m- 
dów. Wśród takich pierwotnych a 
do wykorzenienia niemożliwych 
nawyknień oczekuje i on... wykre- 
ślęnia go listy żyjących ludów 
Afryki. 

Już dziś liczą 

ilość Buszmenów 


na zaledwie 5.000 do 10.000 oschni- 
ków. 
Ale także ludy okolie arktycz- 


pomo” 


PROCES O ZABÓJSTWO 
DYREKTORA FABRYK 
ŻYRARDOWSKICH. 

Przed sądem Okręg. w Warszawie 
rozpoczał sie preces Juliana Blachow- 
skiego. zabójcy dyrektora Zakładów 
Żyrardowskich, Gastona Koehlera. Za- 
bójstws tego dokonał oskarżony na 
ulicy Mazowieckiej w Warszawie. 

Powodem zabójstwa, według o- 
świadczenia oskarżonego miało być 
skandaliczne traktowanie przez zabi- 
tego dyrektora podwładnych pracow- 
ników. Proces ten budzł ogromne za- 
intercsewanie w calej Polsce. 

Akt oskarżenia kwalifikuje poste- 
pek podsądnego pod paragrafy ko» 
deksu, grożące karą śmierci. 


POGRZEB ` 


Oskarżsnie to ŚP, PUŁK. DŁUŻNIAKIEWICZA 


Jak to już pisaliśmy, dnia 19 bm. 
utonął w Sanie — podczas przejażdżki 


osadzony w|ksjakiem — dowódca 2 p. strzelców 


pułk. Dłużniakjewicz. 
Stalo się to w pobliżu Przemyśla. 

Cizło pułk. Dłużniakiewicza znale- 
ziowo pc dwudniowych poszukiwaniach 
w ckolicach Jarosławia i przewiezio- 
no koleją do Sanoka, gdzie odbył sie 
pogrzeb 


PÓŁ MILJONA ZŁOTYCH 
GRZYWNY ZA PRZEMYT 
POŃCZOCH. 
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nvch ulegają stałemu zmniejsza- 
niu się ich liczby. Ogólna nabrzy- 
kład ilość Esklmosów Ameryki 
Półnoenej wynosi zaledwie 40 tys 
ludzi. 

Na zachodniem wybrzeżu Gren- 
landji, w ciągu 150-letniego współ- 
życia z lieznie osiadłymi tam Eu- 
rorejczykami, doszło podobno do 
tak powszechnego zmieszania się 
z białymi, że napotkanie pełnej 
krwi Eskimosa natrafia na praw- 
dziwe trudności. 

Mieszańcy uważani są tam za 
coś lepszego i piękniejszego i 
zwłaszcza kobiety o  dpomieszce 
krwi białej mają korzystniejsze 
widoki lepszego zamążpójścia. 

W końcu badania ostatnich cza- 
sów w Ameryce Południowej zwła- 
szcza w Boliwji. doprowadziły do 
odkrycia wśród Indjan dżungli re- 
sztek nieznanych wymierających 
plemion, istniejących już tylko w 
nielicznych jeszcze ilościach, a bar 
dzo ciekawych ze względów tno- 
graficznych. 


oclentu. Tymczasem, jak sie później 
okazało, w balach z odpadkami znaj- 
dowały się gotowe pończochy. 


Ze świata 


STRASZNE SKUTKI 
ZDERZENIA POCIĄGU 

Z AUTEM CIEŻAROWEM. 

Na pzryskiem przedmieściu Arpa- 
jon wydarzyła się ub. nocy ciężka ka- 
tastrofa komunikacyjna. Samochód 
ciężarowy, wiozący beczki a benzyną, 
zderzył się z pociągiem kolei lokalnej. 
Wskutek gwałtownego zderzenia na- 
stąpiła eksplozja zbiornika, a następ- 
nie beczek z benzyną. W jednej chwi. 
li płomienie ogarnęły pociąg towaro- 
wy i przerzuciły sie na dwa sąsiednie 
domy. Spłonęło kilka wagonów, oraz 
3-piętroawy dom, w którym mieścił sie 
wielki sklep artykułów domowego u- 
żytku. Drugi dom doznał poważnych 
uszkodzeń. 

Szofer samochodu cieżarowego nie 
mógł na czas ocalić się i zginął w pło- 
mieniach. Prócz niego nikt z ludzi 
nie poniósł szkody. 


NAJWIĘKSZY STATEK 
NA ŚWIECIE. 

W obecnej chwili Francja buduje 
nowy olbrzym oceaniczny, „Ile de 
France“, który będzie największym ©- 
kretem pasażerskim, jaki dotsehczas 
widział swiat Kolos ten będzie miał 
długości 3543 m, a wiec będzie o %3 m 
dlnższy od słynnej wieży Elffla. 52c 


Sąd Okręgowy w Łodzi skazalł|p,j ie pokladu synosić będzie 46 we- 


nrzemysiowca łódzkiego, niej. Miehała| pow 


QOlszera. właściciela fabryki (szarpiare 
ni) w Łodzi, na karę 503.000 zł. zrzyw- 


Wagowo olbrzym ten bęlzia 7 
i pół razy cisaszy od wieży Eil'la, a 
przestrzeń z Evropy do Ameryki be- 


ny alho 2 lata więzienia w razie nie-| dzie mógł przebyć w ciągu 4 dzi | 
ściągalności, za przemycanie pończoch dwóch godzin. 


damskich. 
Olszer sprowadzał z Ameryki od- 
padki pończoch, które nie podlezają 


EEEE KITTY TASOS TRONA AEI EEI SEAE — FIE POWZWZ LTTE EET A AURIE. 
Epokowy radiofoniezny wynalazek polski 


Doniosłego wynalazku w dziedzinie 
radjofonji dokonali pp. Kazimierz 
Skotnicki i Jerzy Heinrich. Skon- 
struowalj oni aparat kryształkowy do 
odbioru na głośnik. Na aparacie tym 
przy specjalnej antenie, będącej rów- 
nież wynalazkiem konstruktorów, ©- 
trzymuje się odbiór o sile aparatu 
lampowego. 


W ten sposób nieosiągalne (wedlug 
słów Marconiego, wygłoszonych zale- 
dwie 2 tygodnie temu) marzenie o o- 
trzymaniu z kryształka wiekszego na- 
pięcia od ułamka mikroampera, siało 
sią dzięki polskim wynalazcom, rze- 
czywistością. 

Patentem tym zainteresowały się 
już wytwórnie zagraniczne. 


EX. ELTI TEE TZT O PWT ZOO" WOT BRO IE ZOO IO I PEB 
Szpiegowanie manewrów floty amerykańskiej 


Z Nowego Jorku donoszą, że 
podczas ostatnich manewrów flo- 
ty amerykańskiej w Pacyfiku zdo- 
łano kilkakrotnie stwierdzić wy- 
padki szpiegostwa. Kilka okrętów, 
płynących pod flagą neutralną, 
zbliżyło się w sposób podejrzany 
do strefy manewrowej usiłując 


przypatrywać się ćwiczeniom. — 
Szczególną uwagę zwrócił pewien 
parowiec — cysterna pochodzenia 
amerykańskiego, który został po- 
dobno wynajęty przez Japończy- 
ków. Koła marynarki przeprowa- 
dzają obecnie ścisłe dochodzenia. 


AUTOBUS UTONĄŁ 
W NURTACH RZEKI. 


Na rzece Mississipi w  Stanah 
Zjednoczonych Ameryki, w pobliżu 
miejscowości Natchez (miasto w sta» 
mie Mississipi), ośrodek handlu ha- 
wełny), wydarzyła sie straszna kata- 
strofa. 

Przy przeprawianiu się przez rze- 
kę spadł z narazie niewyjaśnionych 
przyczyn z promu do wody wypełnio- 
ny pasażerami autobus: 18 osób, prze- 
ważnie murzynów, utoneło. 


HINDUSI ZATRUWAJĄ 
DZIEWCZĘTA ANGIELSKIE. 

Wregie stanowisko Hindusów woe 
bee Anglików przybiera ostatnio nie- 
bezpieczne formy. W ostatnich dniach 
przywieziono do szpitala w Kalkucie 
10 dziewcząt angielskich z objawami 
tajemniczej choroby. Podczas docho- 
dzeń stwierdzono, że zostały one ukłu- 
te na ulicy przez Hindusów zatrutemi 
iglami. Władze angielskie zmobilizo- 
wały specjalną służbę wywiadowczą, 
celem zapobieżenia dalszym podobnym 
zamachom. 


% 
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x OSTATNI TO JUŻ NUMER 
(iszety Grudziądzkiej w bieżącym 
miesiącu.  Zaabonowanie Gazety 
można jeszcze uskutecznić w urzę- 
dzie pocztowym, gdy się o to po- 
prosi. 

Nie przeoczcie więc tego mo- 
mentu ostatniego i zapiszcie Gaze- 
tę Grudziądzką na przyszły mie- 
siąc, 

Pamiętajcie o tem, że w listopa- 
dzie dodamy wszystkim naszym 
czytelnikom piękny kalendarz 
ścienny, w grudniu książeczkę 
„Ciekawych Opowieści*, a w sty- 
czniu książkowy „Kalendarz Ma- 
rjański'. 

RER ZCZKA ZKZ CEC > 


Informacje. 


Nowa ustawa o chowaniu 
zmarłych. 

Z dniem 25 września br. weszła 
w źńcie nowa ustawa o chowaniu 
zmarłych. Ustawa ta między inne- 
mi przewiduje, że przywóz zwłok 
zmarłych w promieniu 30 klm od 
miejscowego cmentarza nie wyma- 
ga zezwolenia władz administracyj- 
nych. Dotychczas sprowadzanie 
zwłok wymagało zezwolenia władz 
administracyjnych. Na przyszłość 
ubiegać się o takie zezwolenia bę- 
dzie zbyteczne. 


ałżeństwa, urodziny i zgony 
w drugim kwartale rb. 

Według ostatnich danych sta- 
tystycznych, w drugim kwartale 
r. b. zanotowano w Polsce 218.108 
urodzeń żywych, 112.754 zgonów, 
przyrost naturalny wynosił zatem 
105.304 osób. W tym samym okre- 
sie zawarto na terenie Polski 54.988 
rnulreństw. 

Na 1000 mieszkańców przypada 
w II kwartale r. b. 270 urodzeń 


wych, 14.0 zgonów, przyrost na- 


turalny 13.0, małżeństw —- 6.8, 


Nowe zakłady poprawczo- 


wychowawcze, 
_ Ponieważ kilka istniejących do- 
fychczas zakładów  poprawczo- 


wychowawczych nie jest w stanie 
pomieścić wszystkich wychowan- 
ków przekazanych tym zakładom 
przez sądy, przeto ministerstwo 
sprawiedliwości organizuje nowe 
zkklady i to możliwie jak najdalej 
od ośrodków miejskich, starając się 
o utworzenie ich w środowiskach 
rolnych, 

Obecnie przygotowuje się już 
4 ośrodki rolne na pomieszczenie 
zakładów wychowawczo - popraw- 
czych. Pierwszy będzie otwarty od 
Nowego Roku w Wyszecimie pod 
Wejherowem, a następnie zostaną 
uruchomione w Targowej Górze 
pod Poznaniem. w Łagiewnikach 
na Śląsku i Konradowie w Cieszyń- 
skiem, 

Tocza się obecnie również per- 
tęaktacje z liceum krzemienieckiem 
na Wołyniu o tereny dla nowego 
zakładu. Przy zakładach organizu- 
je się szkoły powszechne i zawodo- 
we. Prócz tego czynniki kompeten- 
tne zamierzają pozyskać większe 
obszary na Pińszczyźnie. aby po 
zmeljorowaniu rozparcelować je 
pomiędzy wychowanków zakładów 
poprawczych. mających zamiłowa- 
nei do pracy na roli. 


TRUP W LESIE. 

W lesie pod wsią Roś, pow. wołko- 
wysliego, znaleziono trupa 30-letniej 
Zofji Repekty, która 19 bm. wyszła z 
domu z zamiarem odwiedzenia swej 
siostry, zamieszkałej w Aleksandrów- 
ce, pow. grodzieńskiego. W związku z 
odralczieniem trupa policja areszto- 
wala jej narzeczonego Józefa Lanee- 
wicza, 


< 


„GAZETA GRUDZTĄDZKA* 


Zgromadzenia Stronnictwa Ludowego 


W dniu 16 października br., w So- 


Jednomyślnie przyjeto rezolucję 


kołowie, odbylo się wielkie zgroma-|za rozwiązaniem obecnego Sejmu i no- 


uzen'e Stronnictwa Ludowego w sali, 
która nie pomieściła uczestników, 
nrrzybyłych mimo ulewnego deszczu z 
powiatów: węzrowskiego, siedleckiego, 
sokołowskiego. a nawet łukowskiego 
i bie'skiego. 

Zgromadzeniu przewodniczył j za- 
gail je p. dr. Graliński. Przemawiali 
pp. Lrezes Malinowski, prezes Róg i 
dr. Graliński. Przemówienia przyjmo- 
wano entuzjastycznie. Uchwalono dal- 
3zą S]otęgowaną walkę z dyktaturą, 
Żądanie rozwiązania Sejmu i inne. 

B 

Dnia 16 bm. w Garwolinie odbył 
się zjazd Stronnictwa Ludowego, na 
który mimo ulewnego deszczu przyby 
ło ponad tysiąc delegatów z powiatu 
garwolińskiego i sasiednich. Zgroma- 
dzeniu przewodniczył b. poseł Zaleski. 
W przenełnionej sali domu gimnazjal- 
nego do zebranych przemawiali: pre- 
zes N.K.W. dr. Stan. Wrona. pos. Jan 
Śmoła, i inni, entuzjastycznie witani 
przez zgromadzonych. 


wemi uczciwemi wyborami. za walką 
z kartelami, za usunieciem od władzy 
sanacji. Ponadto uchwalono całkowi- 
te zaufanie władzom Stronnictwa. 
Wśród wrogich okrzyków pod adresem 
obozu 1ządzącego zjazd zakończono. 


* 


W powiecie stopnickim. we wsi 
Strażyska zapowiecziany był zjazd re- 
jonowy Stronnictwa Ludow. z udzia- 
łem pos. Araszkiewicza. Pomimo wiel- 
kiego deszczu i przeszkód ze strony 
wladz administracyjnych, które na ty- 
dzień przed zjazdem  ogłaszały, że 
zgromaczenie się nie odbędzie, bo sta- 
rostwo nie pozwoli, uczestniczyło w 
zjeździe około 2 tysiące chłopów. 
Istotnie starostwo odbycia zgromadze- 


Araszkiewicz nie mógł odbyć zebra- 
nia. Charaktrystyczne. że chłopi 
przestają już bać sie policyjnych po- 
gróżek i licznie na zgromadzenia 
przybywają. 


Uroczystość poświęcenia sztandaru 


w pow. nowotarskim 


W niedziele, dnia 16 ub. m., powiat 
nowotarski obchodził uroczystość po- 
święcenia i wręczenia sztandaru po- 
wiatowej organizacji S. L. Mimo u- 
lewrego deszczu i mimo przeszkód, 


|ezynionych ze strony władz admini- 


stracyjnych, które na ten dzień wy- 
znaczyły różne czynności i komisje po 
gminach, przybyło do Nowego Targu 
kilka tysięcy gazdów-górali z 2 orkie- 
strami, oraz luźne delegacje chlop- 
skie z sąsiednich powiatów: myślenic- 
kiego, limanowskiego, nowosądeckiezo 

Poświęcenia dokonał ks. prałat 
Kalabura, znany z życzliwości la 
sprawy ludowej, który też wyglosił 
podniosłe kazanie. 

Dalszy ciąg uroczystości, a w szcze- 
gólnceści wręczenie sztandaru przez 
prezesa W. Witosa chorażemu į zgro- 
madzenie ludowe odbyło sie z powodu 
deszczu w wielkiej sali Sokoła, która 
jednak nie mogła pomieścić wszystkich 
przybyłych. 

Zgromaczenie zagaił inż. Cudzich, 
przemawiał pos. Roj. Obszerny refe- 


rat polityczny i | ospocarczy wygło- 
sił pos. dr. Kiernik. Przemawiali de- 
legaci sąsiednich powiatów Zajda, Ga- 
wron, Dzięłło, dr. Hyży, przedstawi- 
ciel Związku Halerczyków. oraz pp. 
dr. Siuty i Polak; zakończył zjazd głe- 
bokiem przemówieniem prezes Witos. 
Uchwalono z entuzjazmem zgłoszone 
rezolucje, z których na pierwszy plan 
wysuwa się żądanie rozwiązania Sej- 
mu i uczciwych wyborów oraz rady- 
kalnej pomocy dla wsi przez odrocze- 
nie wszystkich płatności i 


redukcję 
długów. 


Na cześć prezesa Witosa į dr. Kier- 
nika jako więźniów brzeskich, urzą- 
dzili zgromadzeni żywiołowa manifo- 
stację. 


Peteżny śpiew: „Nie rzucim zie- 
mi“, „Gdy Narćd do bo ju“, i „Jeszcze 
Połska pie zginęła”, wzniesibny z 1y- 
siqca piersi, zakończył tę uroczystość 
zlemi podhalańskiej, związanej już 
dzisiaj silną organizacją w Stronnie- 
twice Ludowem. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Poniedziałek, 31 X. 1932 r. 


Poniedziałek: Klaudjusza. W. sł. 6,28; 
zach. 4,12. Wsch. ks 9.53; zach. 16,58. 


Wtorek: Wszysikieh w. W. sł. 6,30; 
zach 4,10; Wsch. ks. 11,21, zach 17 49. 
Środa: Dzień zaduszny. Wsch sł. 6.31; 
zach. 4.07. Wsch, ks. 12,78: zach. 18,26. 


Przy cierpieniach hemoroidałuych, 
objawach obrzęku wątroby, obstrukcji, 
pcpękaniach kiszki grubej, owrzodze- 
niach. parciu na mocz, bólu w krzyżu. 
ucisku w piersiach, niespokoju w ser- 
cu, zawrotach głowy, stosowanie na- 
turalnej wody gorzkiej „Franciszka: 
Józefa" sprawia zawsze przyjemną 
ulgę, a niekiedy i zupełne wyleczenie. 
Żądać w aptekach i drogerjach. 

PRZE A E  E 


* DZISIEJSZY NUMER „GAZE 
CY“ wydajemy w objętości f stron 
Zarazem dołączamy ROBOTNIKA“, 
bezpłatny dodatek do „Gazety Gru- 
dziądzkiej'. 


fojewództwa centralne. 


NAPAD BANDYCKI. 

Do mieszkania Stanisława Szedli- 
ka we wsi Wydmusy pow. ostrołęckie- 
go wtargnęło w nocy dwóch zamasko- 
wanych bandytów, którzy zażądali 
wydania im pieniędzy. Otrzymawszy 
odpowiedź odmowną, jeden z bandy- 
tów wystrzelił z rewolweru, raniąe 
Szedlika w pierś i reke, poczem obaj 
bandyc; zaczęli bić bagnetami Szedli- 
ka ! jego żonę, która ostatecznie zmu- 
szona była wydać bandytom 300 dola- 
rów. Po dokonaniu rabunku bandyci 
zbiegli. 


NAPAD NA KOMISJĘ 
SCALENIOW A. 
Na terenie gminy Zydomle, pow. 


grodzieńskiego, prowadzone są prace 
Ostatnio Urząd Ziem- 


nia zabroniło, na skutek czego 


komasacyjne. 
ski postanowił włczyć do okregu 
scaleniowego i grunta wsi Zawadzicec. 
Gdy do wsi tej przybyli geometrzy i 
zawiadomili o mającej nastąpić ko- 
masacji, ludność przybrała groźną po- 
siawę i nie chciała do tego dopuścić. 
Wówczas zawezwano pomocy policji. 
Na widok 10 przybyłych policjantów 
ludność uspokoiła sie, jednak, gdy 
geometrzy udali się w pole dla robie- 
nia pomiarów, ludność napadła ich, 
obrzucając gradem kamieni i grudami 
ziemi. Policja aresztowała trzech go- 
spodarzy. 
NAPAD BANDYTÓW NA POCIĄG 
TOWAROWY. 

Nas tacji Strzemieszyce zorgani- 

zowana banda napadła na pociąg z ia- 


dunkiem węgla i żelaza. 

Pomiędzy bandytami i pracowni: 
kami kolejowymi wywiązała się krwa- 
wa walka. Ciężko ranny został usta- 
wiacz stacji Strzemieszyce Antoni Je- 
dra, a lżej ranni: ustawiacz Józef 
Karwicki i strażnik kolejowy Adam 
Sokolnicki. Rabusie zbiegli, pozsta- 


wiając na stacji skradziony węgiel i 
żelazo. 


SOSNA ZABIŁA STARUSZKĘ. 

W czasie opuszczania i ścinania 
sosen w lesie pod Augustowem sosna 
spadła na przybyłą z obiadem dla 
pracujących 65-lctnia Franciszkę Go- 
dlewską, zabijając ją na miejscu. 
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KRWAWY FINAŁ WALKI 


Od dłuższego czasu w Utracie pod 
Warszawą grasowała groźna szajka 
złodziei, którzy okradali w nocy 
mieszkania i sklepy. Ostatnio w no 
cy doszło wreszcie do krwawej rozpra 
wy, w czasie której jedna osoba zosta 
ła zabita, jedna zaś ranna. 

O godz. 2 w nocy szajka ta, złożo: 
na z 7 osób, a w tem 2 kobiet, zamie: 
rzałąa okraść sklep spożywczy, należa: 
cy do Stanisława Kupskiego. Zło- 
dzieje wyłamali podwójne drzwi. 
Szmery obudziły jednak żone właści: 
ciela j syna. Ten ostatni wbiegł do 
sklepu i wystrzelił dwukrotnie, Jedna 
z kul trafiła jednego z opryszków 
który wraz z pozostałymi wspólnika: 
mi rzucił się do ucieczki. Syn Kup: 
skiego porwał za dubeltówkę į pogo. 
nil za uciekającymi rabusiami. Wy- 
wiązała się obustronna strzelanina, 
Po odparciu bandytów zawiadomione 
o sprawie policję. 

W kilku godzin później policja nz 
dworcu wschodnim w Warszawie na 
tknęła się na grupe podejrzanych o 
sobników, którzy okazali sie członka 
mi tej bandy. Jeden z nich. 32-letn. 
Jan Batorski, był dwukrotnie ranny 
w udo. Jednocześnie do szpitala 
przywieziono "Wacława Daąbrowskie- 
go, rannego w brzuch, który wkrótce 
zmarł. Jak się okazało, był to rów 
nież członek tej bandy. 


Małonolska., 


ARESZTOWANIE DYREKTORÓW 

„ ROLNA“ W ŚNIATYNIE. 

W spółdzielni „Rolnik* w Śniaty. 
nie dokonano olbrzymich oszustw 
wekslowych. Dotąd zgłosiło się 90 po: 
szkodowanych. W zwiazku z naduży. 
ciami aresztowano dyrektora „Rolni: 
kaś p. Konrada Bekera oraz Heno- 
cho Schónholza, podejrzanego o lich- 
wę. 


NIEPOSPOLITEJ WIELKOŚCI 
ORZEŁ SCHWYTANY ŻYWCEM. 


Do Lwowa zawitał rzadki na zie: 
miach polskich gość, przywieziony w 
klatce. Jest nim olbrzymi orzeł szaro: 
brunatny, ujęty żywcem w niezwy- 
kłych okolicznościach przez gajowero 
majątku Gruziatyn na Wołynia, nale 
żącego do inżyniera lwowskiego p. 
Bolesława Słowika. Władca powietrza 
zaatakował mianowicie w locie dzi: 
kiego gąsiora, który wbił sie dzióber: 
pod skrzydła napastnika. Oba wal- 
czące ze sobą ptaki runęły na leśna 
polanę, gdzie zostały schwytane przez 
gajowego przy pomocy psa. Inżynier 
Słowik przywiózł orła w klatce do 
Lwowa i zamierza ofiarować go o- 
grodowi zoologicznemu we Lwowie 
lub w Poznaniu. Rozpiętość skrzydeł 
olbrzymiego ptaka wynosi 1.90 m. 


SKAZANIE INSPEKTORA ROŁN. 

Od dłuższego czasu do starosty w 
Bielsku napływały skargi rolników ' 
zainteresowanych osób na wadliwy 
bieg spraw w Okr. T-wie Rolniczem w 
Białej. Zarzadzona rewizja w tem To: 
warzystwie ujawniła szereg malwersa- 
cyj. których sprawcą okazał się in- 
spektor rolny w tem Towarzystwie, 
Jan Tadeusz Ostrowski. 

Sprawę przekazano do sądu okr. 
w Wadowicach. Ostrowski został ska: 
zany za popełnione malwersacje na 
szkodę Okr. T-wa Rolniczego w Bia- 
ełj i na szkodę rolników pow. bielskie- 
go na półtora roku wiezienia. 


UCIECZKA KUPCA PRZED WIE. 
RZYCIELAMI. 

Wielkie wrażenie wywołał w Ry- 
manowie fakt nagłego znikniecia kup: 
ca Samuela Kinhorna, który w wigilje 
sądnego dnia wyjechał wraz z <ałym 
majątkiem, pozostawiając każdemu ze 
swych wierzycieli list z oświadcze: 
niem, że wywiąże się ze swego zobo- 
wiązania, gdy tylko nzyska gotówke. 


AURAGAN NAD ZACHODNIĄ 
MAŁOPOLSKA. 

Nad Krakowem i zach. Malopolska 
szalał osistnio gwałtowny huragan £ 
deszczem, który poczynił wiele spusto- 
szeń, uszkadzając dachy domów | ni- 
szcząc drzewa. W ciagu Środy siła 
wiatru csłabła wprawdzie. ale zmien- 
na pogeda, jakby kwietniowa, utrzy= 
mała się przez cały dzień, 


Stronnictwa Ludowego 


Sierpe — dnia 1 listopada w Goz- 
dzow!e. cdbędzie się wiec S. L. z udzia- 
lem po. Bialoskórskiego i p. Wie- 
czorhu. 

Grojee — dnia 3 listopada w Grój- 
cu odbędzie się Zjazd prezesów : se- 
kretarzy Kół, S. L. z powiatu grójec- 
kiego. 

Cratow i Hza — 11 listopada (św. 
Marcina) we wsi Krynki odbędzie się 
wie S L. Przemawiać będą pos. 
Babski, Duro, p. Stawiarski j inni. 

Wilno, Troki — 6 listopada w No. 
wych Trokach odbędzie się wiec S. I.. 
z udziaiem p. sen. Fr. Ciastka. 

Świeciany — 6 listopada w Świę- 
cianach odbędzie się wiec S. L. z udzia- 
łem poe BiałoskórskieRo. 

Szczucyn k. Lidy — 1 listopada w 
Zołućku odbędzie się wiec z udzialem 
pos. K. Januszewskiego. 

Opatów, — 1 listopada (Wszystkich 
Świętych) w  Czyzowie Szlacheckim 
wdręczie się wiec S. L, z udziałem po- 
sla Smoly i posłów miejscowych, 

Hrubieszów — dnia 6 listopada w 
Grał owcn odbędzie sie wielkie zgro- 
maczenie S, L, z udziałem prezesa 
N.K W. dr. Wrony i sekretarzą na- 
czelnego p. Bagińskiego. 

Łowiez — 13 listopada w Łowiczu 
odbędzie się wielkie zgromadzenie 
S. L. z udziałem przywódców ruchu 
Judowego. 

Olkusz — 6 listopada w Łobzowie 
odbedzie się wiec S. I. z udziałem 
posła Rogowekiego. 


Radjoprogram z Warszawy 

Środa, 2, 11. 1000 Nabożeństwo ze 
Lwowa. 1210 Płyty gramofonowe. 
16.00 Audycja dla dzieci: feljeton p. t.: 
„Kiedy zmarli ożywają“, „Zaduszny 
apel“. 16.40 „Ołtarz Witą Stwosza w 
kościele  Marjackim w Krakowie“. 
7.40 „Albert Thomas i Franciszek So- 
kal“, 18.00 Koncert. 19.20 Skrzynka 
Pocztowa Rolnicza, 19.30 Feljeton p. 
tyt. „Życie literackie“. 19.45 Prasowy 
Dziennik Radjowy. 20.00 Koncert „Ze- 
społu chóralnego dla dawnej muzyki*. 
22.00 „Na widnokregu*. 22.15 Muzyka. 

Czwartek, 3. 11. 13.10. 15.50, 17.00 
Płyty gramofonowe. 12.35 Poranek 
szkolny z Filharmonji Warsz. 16.60 
„Chłopcy w domu“, 16.40 „Polska i 
Moskwa za Wazów“. 19.20 Komunikat 
rolniczy przysposobienia rolniczego. 
19.30 Kwadrans literacki: „Doczekałem 
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Zgromadzenia ZYCIE GOSPODARCZE 


Notowania giełdowe 
z dnia 27-go października 1982 r. 


Bydło i mięso. 
Płacono w złotych za 100 ky. żywej wagi 


Warszawa Lwów 
woły l. gat. 10— 80 52— 55 
oly ll. gat. 70—=75 == 
Stadniki l. gat. — 43— 45 
Stadniki 11. gat. — 38— W 
Stadnik; Ill. gat. — — 
Krowy L gat. — 40— 45 
Krowy Il. gat. 50— 55 30— 37 
Krowy Ill. gat. — 16— 20 
Jałówki |. gat. — 42— 52 
Lielęta | gat. 100—110 52— 70 
Swinie: 
ponad 150 k g. 115 -125 — 
130—150 kg. 100—110  — 
110—130 kg. 80— 95 85— 90 


Ceny zboża w kraju i zagranicą. 

Przeciętne tygodniowe ceny czte- 
rech głównych zbóż w okresie od 17-go 
do 28-go października 1932 r., według 
obliczenia biura giełdy Zbożowo-1o- 
warowej w Warszawie. Ceny rozu- 
mieją się za 100 kz w złotych. 


Rynki krajowe. 


pszen. żyto jęczm. owies 
Warszawa 27.08 16.67 17.50 17.22 
Gdańsk 25.35 16.87 17.26 15.66 
Kraków 26.95 18.56 22.00 16.41 
Lublin 25.80 17.22 17.00 17.06 
Pozuań 24.25 15.40 18.00 15.68 
Lwów 25.50 17.18 17.75 17.27 


Rynki zagraniczne. 


pszen. żyto jeczm. owies 
Berlin 42.04 33.04 38.06 28.90 
Praga 39.87 28.25 23.29 20.99 
Brno Mor. 40.00 25.61 21.65 18.87 
Wiedeń 44,44 50.12 32.50 24.53 


Światowe zbiory zbóż. 


Wedlug obliczeń Międzynarodo- 
wego Instytutu Rolniczego w Rzy- 
mie tegoroczny światowy zbiór 
żyta jest większy o 4.2 miljony tonn 
od zeszłorocznego, a o półtora mil. 
"TLFIEEESENOMEK "RR" OI ETL ATZ W 


19.45 Prasowy Dziennik Radio- 
20.00 Muzyka lekka. 22.15 Słucho- 
22.15 Muzyka ta- 


sie“, 
wy. 
wisko p. t. „Jesień“. 
Deczna. 


tonn większy od średniego urodza- 
ju z roku 1926—29. 

Zbiór jęczmienia jest o 4 mil. 
tonn większy od zbioru roku ze- 
szłego, zaś zbiór owsa o 4 i pół mil. 
tonn. 

Jak z powyższego widać zbiory 
światowe trzech najważniejszych 
gatunków zbóż są zancznie większe 
od zbicrów przeciętnych w latach 
poprzednich. 


Licytacja tysiąca majątków. 

W pismach wileńskich ukazało się 
ogłoszenie Wileńskiego Banku Ziem- 
skiego, zawiadamiające o wystawie- 
niu na licytację około 1000 majątków 
ziemskich na Wileńszczyźnie. 

Majątki wystawiono na licytacje 
za zaległości w spłacaniu rat noży- 
czek tego Banku. 


— Kalendarz lotniczy na 1933 rok 
wydany przez „Lot Polski“, p. t. „„lłu- 
strowany Kalendarz Powszechny”, u- 
sprzedaży. 


każe się już wkrótce w 


Zaklady Graficzne i 


Wino domowego wyrobu 


podręcznik i wskazówki do wy- 
robu wina ze wszystkich jadal- 
nych owoców ogrodowych i pol- 
nych. Wyrób domowy: piwa, 
likierów, lemonjad i syropów. 


(ena wraz z przesyłka 1.20 złotych. 


Przesyłkę uskuteczniamy za po- 
przedniem nadesłaniem należno- 
ści. Pieniądze wpłacić można w 
każdym Urzędzie Pocztowym bez 
jakichkoiwiek kosztów na konto 
nasze w P. K. O. Poznań 200.420. 


Zamówienia przesyłać należy: 


Wiktora kulerskiego 
w Grudziądzu. 


Fabryka octu 


z gruntem do sprzedania 
Oterty przesyłać do „Qa- 
zety Grudziądzkiej* pod 
ar. 105,C€. 


Gospodarstwo 


okazyjne. Ratajczak Po 
znań Piao Sapleżyńsk: -. 
z ak: „kal a a" PA 


Oojarz — pasterz 
z własnem zaciąglem z do 
brem poleceniem do 40 szt 
bydła ewetl zaraz potrze 
bny Zgłoszenia ao 
Grudz.ądzkiej pod 
157/b5 


me 


Na zimę — 


Uwzęiędniając ostrą. zbli 
żającą s ę zimę ibrakgolów 
ki w ciężkim kryzysie, ob 


mum i 
komplet 


męski iub damski, I koszu 


b mięk A 
lub 1 koszula damska l 1 p 
majtek, 


Wydawnicze 


zmowych I 1 szal wełnia- 
ny. Wszystko 
za 10 zł 
tową pootrzymaniu listow 


wać: 


prywatne 08 mrg. z'emia 
dobra. budynki masywne 
13 000 wpłaty 6000 kupna 


atety|* 


ulżyliśmy ceny do mini- 
wysyłamy cały 
obrego. zimowe- 
go towaru tylko za 10 zł : 
1 swetr (pulower) ciepły chanych, 


ia męska i 1 p kalasonów 
zimowych 


1 p rękawiczek 
wełnianych, I p. skarpetek 


pay aa 
za zaliczką pocz- 


nego zamówienia. Adrego- 
„POLSKA POMOC” 
Łódź skrzynka poczt. 549. 


malodnej briso Au rozrywce I nauce 


już wyszedł z druku nr. 17. 


sem UL uALuJCih Wc WsZYWIKICH Kwie 
niach ı miejscach sprzedaży gazet. Zamów c- 
ula abonamentowe przyjmują wszystkie l.» 
rzędy Pocztowe, lub nożna uskulecznii 
wprost w administracji w urudziądze. 


prawie aarmo!i| Abonament kwartalny 75 groszy, 


Nowy listownik miłosny 


Wzory listów miłosnych dla zako- 
narzeczonych ; małżonków, 
Cena z przesyłką 1.60 zł. 


Przesyłkę askuteczniamy za poprzedniem na- 
desłsniem naieżności Pieniądze wpłacić można w 
każdym urzędzie pocztowym bez jakichkolwiek kosz 
lów na konto nasze w P. K. O. Poznań nr. 200120 


Zamówienia przesłać należy: 
Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora  Kulerskiego w Grudziądzu 
(Pomorze), 


Kalendarz liczy około 300 stron dra 

Kalendarz ten zajmuje się specjalnie 
zagadnieriem obrony ludności cywil- 
nej przed grozą wojny gazowej i lot 
niczej. Zamówienia na kalendarz 
przyjmuje administracja „Lotu fal- 
skiego“, Warszawa, ul. Świętokrzyska 
12 Cena kalendarza 1.50 zł. które nau- 
leży przeslać wraz z zamówieniem. 


Odpowiedzi Redakcji. 


— P. St. Olewinczakowej z pł 
snysza. Cena w myśl umowy 376 zł. 
musi być  podtrzymana. Radzimy 
zwrócić się pismem do danej firmy i 
zaproponowąć niższą cenę, W innym 
razie dochodziłaby firma swej preten- 
sji na drodze sądowej. 

— Trubacz Leon. Wólka Putn, Za- 
płacił Pan do 1. 12. 38. 

— Koło Ludowe Sieradza. Zapla: 
cil Pan do 1. 2. 33. 


* LISTÓW EER OE 
NYCH. lub ofrankowanych nienale- 
życie, nie wykupujemy. 


Administracja „Gazety Grudz." 


— Stoi pan już pół godziny przed 
telefonem a przecież pan wcale ale 
rozmawia! 


— Pet — ja rozmawiam ze swą ż0- 
ną. („Berlińskie Tiden:e') 


| Prenumerata: .,Gazeta Grudziądzka” wychodzi trzy razy 
Przedpłata wynosi 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1,30 sł, kwartalnie 85 
„dziądzu w ekspedycji. agencjach i filjach: miesięcznie 1,10 zł, kwar- 
4 


tygodniowo: na wtorek, czwartek i sobotę. 


jtalnie 8,50 zł. Pod opas „— zł kwartalnie. 
i Kwartalnie: we Francji i Belgji 20 franków, w Niemczech 4,10 
iRmk. w Sawajcarji 5 franków, w Czechosłowacji równowartość 1 


jdolara. w Ameryce i w Kanadzie | dolar. 


Ogloszenia: „Qazeia Grudziądzka“ wychodzi w 8-ch wyda- 
niach: I. (Pomorze), II. (b. zabór rosyjski, Małopolska, zagranica), 
Strona llczy na azerokość 4 lamy tek- 
mm. 

W jednem dowolnem wydaniu: wiersz mm: w zwyczajnych 


III. (Poznańskie, Q. Bląsk). 
[atowe po 62 mm, poza tekstem 8 łamów po 30 


0,20 zł, „w nadeslanem 0,70 sł, w- tokście:1,2Q złe y 


w jednem. 
zł, w Gru- 


leszej stronie 400 zł. 
Ogłoszenia drobne: W 
tówkę zgóry. 


układ tabelaryczny 80%. 
jących pracy bezplatnie. 


W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa raty wyższe jak 


W całym nakładzie (wszystkie tizy wydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0.6U zt, w nadesłarem 1,50 zł, w tekście $00 zł, na 


sowa tłustym drukiem podwójnie 
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne umleszcza się tylko za go» Adres: 


Uwagi ogólne: Za zaatrzetone miejsce dolicza się 20%, za 
Nekrologi do CU mm 21% 
W zleceniach należy nodać koniecznie 
wydanie. w któpęm ogłoszenia ma się pojawić. 


FARA. 


wydaniu ogóluem słowo 020 x. 
Ogłoszeń drobnych niżej 2.10 zł 


Dia noszuku- 


Drobne omyłki, nie 


zwnieniające zasadniczego senau, nie uprawniają ogłaarającego Go 
żądania bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia 
ogłoszeń administracja nie odpowiada. 
(z datą sobota w nagłówku). przyjmuje sę ogłoszenia do wtorku 
Opłoszenia w miejęcach zastrzeżonych zamieszcza się w m:a- 
rę miejsca. bez gwarancji I tylko wiody. gdy rostaulu rapłaceny 
dodatek 20% Za daiat oglłoskeniowy redakcja ule odpowiada 
sadnione reklamacje uwzględnia sie do dnl 
«Gazela Grudziądzka, Tuszewo, powiat Qrodzigda 
tPomorze!. Telefon nr. 81l i 8I2. Konto P. K. O. Po 
Założyciel i wydawca Wiktor Kulersk! Za Redakcję odpowiedzialny: 
Tadeusz Pokorski. Tuszewo. pow. ż 
Drusiem .,Zakł Graficznych ı Wvdawnicsych Wiktora Eu'ee 
skiego w Grudziądzu", w Tuszewie. 


Zu terminowy druk 
Do numeru nlećzjal- sgo 


Uta 
miu 


znań nr. STAŻY. 


rudziądz 


